
 

 

33 DNI Z MATKĄ BOŻĄ  

DROGĄ DUCHOWEGO NIEMOWLĘCTWA  

na podstawie tekstów z „Dziennika duchowego” Sługi Bożej Siostry Leonii Marii Nastał. 

DZIEŃ IV 

OFIAROWANIE 
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Virgin and Child (van der Weyden) 

 

O Stworzycielu Duchu Przyjdź… 

 

Cytat z „Dziennika duchowego” Sługi Bożej Siostry Leonii Marii Nastał: 

Dusza, która chce być takim niemowlęciem, powinna się wyzbyć wszelkiego przywiązania 

do jakiejkolwiek rzeczy, a równocześnie prosić Jezusa, by sam zabrał to, co może bezwiednie 

trzyma jeszcze w swoim posiadaniu. Niech taka dusza daje wspaniałomyślnie Jezusowi miłość 

swego serca, trud i cierpienie, [a] bliźnim – pomoc, wsparcie, słowo zachęty czy pociechy. Czy 

jej nie dawał Jezus-Niemowlę? Serce swej Matki Niepokalanej i Józefa św. zalewał radością 

swą Bożą, a sobie zostawiał ból z powodu niewdzięczności ludzkiej. Pocieszał pastuszków i 

umacniał ich dusze, sobie zostawiając ból odepchnięcia od wszystkich, tak że w bydlęcej stajni 

musiał szukać schronienia. Pocieszał i umacniał dusze mędrców – sobie zostawiając ból 



 

 

zapomnienia od tych, których ukochał, a którzy szukają raczej złudnej wielkości. Pozwalał 

bogacić się innym, sam znosząc ubóstwo, posunięte aż do skrajności. Pozwalał panować 

Herodowi, dla siebie wybierając wygnanie. Pozwalał mówić innym, a sam milczał. Kiedy Niepo-

kalana Matka zaniosła Go do świątyni, pozwolił złożyć za siebie okup. Równocześnie jednak 

ofiarował Ojcu swe życie – jako ofiarę za ludzkość całą; za tych, którzy Go kochają, ale i za tych, 

którzy Go nienawidzą, bluźnią Mu, prześladują; za tych, co Go krzyżują. Ofiara Jezusa-

Niemowlęcia w świątyni ma taką samą wartość jak ofiara krzyżowa, jak ofiara ołtarzowa. Ten 

sam Baranek oddał się Ojcu na zabicie za grzechy świata. Widział maleńki Jezus miecze bólu 

skierowane ku Niemu w chwili owej ofiary, ale się nie cofnął. Owszem, pozwolił na przedłużenie 

swojego życia, by dokonywanie tej ofiary trwało dłużej, by trwało w sposób mistyczny do końca 

świata.  

Dusze – najmniejsze dzieci Boże – oddajcie się na ofiarę. Przed wami zakryte to, co cierpieć 

będziecie. A jeżeliby nawet Bóg uchylił zasłonę, nie lękajcie się, bądźcie wspaniałomyślne, połą-

czcie waszą maleńkość z wielkością.1 

 

Modlitwa: 

IV TAJEMNICA RADOSNA RÓŻAŃCA ŚWIĘTEGO 

OFIAROWANIE PANA JEZUSA W ŚWIĄTYNI. 

Modlitwa w intencji, żeby Pan Jezus zabrał to co nie pozwala nam pójść za Nim.  

W tej Tajemnicy będziemy rozważać Słowa Ewangelii według św. Łukasza 2.34-35 „Symeon 

zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: «Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na 

powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz 

przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu».” 

1 x Ojcze nasz. 10 x Zdrowaś Maryjo. Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu…  

O mój Jezu, przebacz nam nasze grzechy… 

 

Godzina Czuwania przy Najświętszym Sercu Pana Jezusa 

ZNAK KRZYŻA 

OFIAROWANIE GODZINY STRAŻY: 

Panie Jezu. Obecny w tabernakulum, ofiaruję Ci tę godzinę, wszystkie moje czynności, radości 

i trudy, aby uwielbić Twoje Serce przez to świadectwo miłości i wynagrodzenia.  

Niech to ofiarowanie będzie pożyteczne dla moich bliźnich i sprawi, bym gorliwiej pracował(a) 

dla wypełniania Twoich miłosiernych zamiarów względem ludzi.  

 
1 Por. L. M. Nastał, Uwierzyłam Miłości…, dz. cyt. s. 156-157 



 

 

Z Tobą za nich „poświęcam się, aby i oni byli uświęceni w prawdzie” (J 17,19). Amen 

 

Rozważanie dodatkowe na Godzinę Straży: 

Oblubienico moja – Ja Krew wylałem, odebrałem ran tysiące, by każdą duszę zaznaczyć tą 

Boską pieczęcią – dowodem prawa do odbierania łask. Niech wszyscy przychodzą do Stolicy 

Miłosierdzia, nawet najwięksi grzesznicy. Skoro tylko wskażą kwit własnej nędzy, opatrzony 

pieczęcią moich ran, uzyskają wszystko, o co prosić będą. Nikomu nie odmawiam przebaczenia, 

kto o nie prosi z żalem i ufnością. Nikomu nie odmawiam łaski świętości, kto przynosi szczerą 

wolę służenia Mi nie dla własnych interesów, lecz dla chwały Bożej. 2 

 

 
2 Por. L. M. Nastał, Uwierzyłam Miłości…, dz. cyt. s. 332 


